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t o o P V O S C l  V Y A R S Z A W S h l t i
Hj u dzisiejszego K ur jera dołącza się oddziel' 

drukow ane, Ogłoszenie prenumeraty na 
‘leło pod ty tu łem : O pisanie  ża łobnego  ob-

WSPOMNIENIA.

Zwycięztwo odniesio
ne p rze z  Fit.leia 164£b

ł f l l u 18 6.
ącu

•ki T ’ M nkarow icz ,  Ces; Ros: Radca Koleg- 
’’ ''•onsul J lny  N.  Rana w G d a ń sk u ,  ofiaro- 

w darze dla publicznej narodowej bibljo 
220 tomów dzieł rozmaitych, a powiększej 

dawnych polskich; między niemi są 3 
i^dzo rzadkie dziełka Balcera Łabęckiego  
r^ m łne w Lubczu  t .  1638. ( M  )

\jy ’ dniu 9 b.tn. zakończyła pełne cnot życic 
jj ' Jozefa z Makowskich ł łu tko w ska  Dama 
^ u‘uru Pensji i Szkół wyższych pici żeńskiej 
j ^ l i c y ,  przeżywszy 63 lat wieku swego. Za- 
thcS,'0Ha ud M agis tra tu ry  czuwaiącej nad wy
ż ę ^ u ie m  publiczne m na E forkę Jnslytutów 
*>,• ą -b ciągle p rzez  lat 15 sprawowała ten u-
]f»o5 . 6 I>ravvdziwem poświęceniem się i g o r l i - 
{ * >  W  dopełnianiu tej obywatelskiej po
ła ^ 1 ujmowała swoią słodyczą, przewodniczy- 
C .̂Uslropnf)ścią, troskliwie czuwała nad kształ
ty r eUl umysłów Uczennic bliższej swoiej opie- 

Uczonych, ożywiała w nich zamiłowanie 
V, yizaszczepiała igrunlow ała  cnoty domoyve, 
!k C 4.wlała w zorv  przym iotów  i rządności, 
b y j^ i£,maoraz pięknym była obrazem. U - 

^dzona wzasadach wiary Świętej zawsze

była przenikniona iej ważnością, a będąc g ru n 
townie przeświadczoną że iedna tylko R e-  
igja wśród krętych manowców życia ludz

kiego bezpieczną nas prowadzi drogą, p r z y 
kładnie bo na łonie religji zgasła, unosząc 
z sobą żal i błogosławieństwo rodziców, k tó 
rych dzieciom przewodniczyła, z maciorzyń-^ 
ską zawsze troskliwością. Bliższe szczegóły 
iej rozrzewniaiącego zgonu nieprzestaną być 
buduiącym przykładem  dla młodzieży. Na 
kilka chwil przed rozstaniem się z tem życiem , 
wezwawszy wnuków swoich, udzieliła im osta
tnie błogosławieństwo mówiąc: , , 0 b y  święte 
zasady religji i prawdziwa poczciwość były za
wsze podstawą życia waszego, a te będą rze-  
czywislem uszczęśliwieniem, prawdziwą zaś 
pociechą p rzy  śmierci,której iia teraz kosztuię.“  
Oświadczyła iż wszystkim z serca przebacza , 
chociażby nawet dopuścili się kiedy iakiej nie
wdzięczności, prosząo nawzaiem aby iej dla 
miłości Boskiej wszelkie u razy 'da row ali .  Nie 
długo pożegnawszy się z otaczaiącemi . ią, i po
dziękowawszy zaczułę starania w chorobie o- 
koło niej podjęle , spokojnie Bogu ducha odda
ła, będąc wdomowem pożyciu przystępną dla 
nieszczęśliwych, posiadaiącą miłość i zaufanie 
osób, z któremi związkami przyiaźni i pokre
wieństwa była połączoną.

Sławne dzieło: Histoire.de la decadence et de 
la chute de 1’empire romain, traduite d e i’«n- 
glais d’Edonard Gibbon, p a r  Guizot, w 13 
Tomach in 8. znajduie się w Księgarni A. Bi ze-
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f i  S iny.  ,Cena złp: 210.
Właśoioiel« Jns ty tu tu  W ó d  minera lnych  

sztucznych  matą honor Przeświet: Publiczności 
donieść, i2 Jnsty tu t pomieuiony od p o ł o w y  
przyszłego miesiąca W  rzeźnia  et wartym  lesz
cze zostanie, oraz /.cod dnia 21 Sie rpni a  w y 
dawanie wód o godzinie w pół do 6tej rozpo
czynać się będzie.

Z  W  ąchocka d. 7 Sie rp n ia .—  W  dniach28, 
29 i 30 z m. odbył się w .Szkole wydziałowej 
W  ąchockiej  Popis publiczny uczniów pod p re-  
zydencją W . L e op o lda  Domańskiego Kommi- 
sarza Obwodu Opatowskiego, Kawalera Orderu 
S. Stanisława, w obecności W . Kuratora Szkół 
W lw a  Sandomierskiego, W ładzy  municypalne j, 
Szanownych Urzędników Górnictwa kraiowe- 
go, i innych licznie zgromadzonych gości. Po 
rozdani* nagród i świadectw pochwały, p rze
mówił W . Prezyduiący uprzejmie i z p rzeko
naniem do Uczniów, zachęcaiąc ich do usilnego 
przykładania się do nauk i obyczajności, oraz 
zgromadzeniu Nauczyoieli swe oświadczył za- 
dowolnienie* Przymówili się potem Kurator 
Szkół W twa Sandomierskiego i Rektor Szkoły, 
obadwa stosownie do urzędowania swego. Na- 
koniec udano się do Świątyni Pańskiej, gdzie 
po odśpiewany u\ Iły  mnie S. A m b r o ż e g o  udzie
lono Uczniom benedykcją i asoersją. O t r z y 
mali  na g ro d y  w książkach.  W  klassie l. P a n -  
cer Franc:, Ponińsk i  Hipolit, H a ń s k i  Stanis: 
W  klassie U . Swięchowski  Waleń:, Brickner  
Józef. W  klassie \r. Jaśkowsk i  Nepomucen. 
Otrzy  mal i  świadectwa pochwały .  W  klassie 
I. Gawl ik ows k iJó / . : , J nne mann  Ant: W  klas
sie I I .  Ziel iński  Jan. W  klassie I I I .  T y m i ń 
ski  Józef. W  łoszczewski  Sylws:. W  klassie 
IV. Piegłowski  Wincenty.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z A n g l j i .

W edług  odebranych ostatnich wiadomości,

miał L o r d  S trangfor tYospJ  Angiels: W Stan1' 
bule , wzbraniać się przyiąć nową straż w  m 
see Janczarów  domowych do swego pałaCu * 
gdyż obawiał się, iż ie/eli wyda władzy P i 
reckiej tych ludzi, k tórych wierność dotąd 'c 
szcze chwali, nb-zawoduie pozbędą życia, oF9| 
wymawiał się iż niema zaufania w tych nov',, 
utworzonych żołnierzach.—  Naslępuiący ogc 
zboża zagranicznego został wprowadzony 
d. 2 Maia do 29 Li, ica do L o n d y n u , i znajdź 
się pnd za mknięciem Królewskim w szpichrz^1 
tamecznych. Pszenicy 97,530, Jęczmienia 8™ 
Owsa 112,790, rozmait go Grochu 3260 kwaf 

.— Redaktor dziennika New T i m e s , w)’-trow .
nowanym został Prezesem Sądu appełlacy jnrf
w Malc ie  i o t r z y m a ł  s t op i eń  f iawalera .— NK 
iaki P. Maki tos z  k tó ry  się podjął rZ ąd ow ?c. 
b udo w l i ,  niedal eko Plyrnuth , i n i edawno sfd, 
ściłsię z n i e k t ó r y m i  robo tn ika m i  w  dz W°?nurków , w celu ’założenia fundamentów 
m urów  morskich, donosi,żegdy machina, ufj( 
trzona w górze wypukłemi szkłami z o s t a w 9 

na 25 stó|» pod wodą, u jrzał z wląlkiem U, 
dziwieniem palącą się czapkę  iednegorobot' 
ka. P rzy  starannem, śledzeniu p rzyczyny* , 
go zdarzenia, okazało się, że promienie sl^ji

r#(czne,  na ieden punkt zebrane, przeszły p-^,
szkło i wypaliły dziurę w czapce. T e raz  ro1̂
tnicy obieraią takie miejsca, w klórychby, (<
ogniska ich nie dosięgał. z

Pamiętnik francuzki wychodzący w Bo1
umieścił list Xcia czyli Kacyka Jurke>°
Misjonarza Fowel  k tó ry  mu towarzysz*? |
iego ojczyzny. Treść tego listu iest następ

i j  "  J  ©  “  a V

,jRz<rl f rancuzk i  zapłacił za nas kosz13 *
dróży do W ł o c h  i zabezpieczył nam p°
do A m e r y k i .  O j c i e c  S: p rzy ią ł  nas r>‘‘‘
zwyczajną dobrocią i hojnie obdarzył U_P° ^  
kami. Młody Xże Jurkesow  p r z y w o z i  * \ 
im ziomkom następuiące podarunki od O j
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Całe ciało S .  F e l i x a , 3 szczątki K r z y ż a  
C h r y s t u s o w e g o ,  k ;lka palcy od nóg SS: 
^ i o t r a t  P a w ł a ,  i wielu innych świętych. 10 
srebrnych i i z łoty  medal, 6 starożytnych n u 
mizmatów w ybitych  na miedzi, 36 sztuk ró-  
*'>ej rzadkiej monety, koronę z agatów w artu-  
Mcą 6000 i różaniec wartniący 2000 fr:“  M i
sjonarz towarzyszący Xciu, piszę także iż dostał 
e Pf' a t yk anu  2000 książek w  ięzyku Jurkes-  
skitn z  wielu rycinami. O j c i e c  S: obiecał 
thłodemu Xciu iż przyszłe Misjonarzy do iego  
kraiu. Gazeta Kur jer francuzki dodaie, iż tak 
Znaczne podarunki zachęcą niezawodnie Xiążąl  
Jurkesow, l l u r o n o w , ^Ślgantuinow,  R a r a i -  
S  it.d. do przedsięwzięcia podobnej podróży  

odbył młody X że  Jurk eso w  w  Europie .—  
c*asie strzelania do celu artylerji stoiącej 

P°d Henne , został oficer zgruchotany od bomby, 
gdy s t a ł p rzez nieostrożność blisko przeznaczo
nej mety. Gr ani c  Tureckich.

Dalsze wiadomości z S ta m b u łu  donoszą, iż 
*nani Jarnakowie,  których się lękano w S t a m 
bule, iaż są upokorzeni. Pod pozorem, że za 
okazaną wierność w dniu krwi roz lewu, od
biorą gratyfikacje, rozkazał im W ie lk i W e-  
“Syr wystąpić z  zamków D a rd an e l s k ic h  i tym  
sposobem sami wpadli w  zasadzkę, nim się spo-  
^fzegli.  Większą część Janczarów posłano.

okręty flotty R a p u d a n a  B a s z y , stuiącej 
Przy Wejściu do D a r d a n e l l ó w ,  dla użycia ich 
Przeciw H y d r z e .  Co iednak nim nastąpiło, 
^  obecności W ielkiego W ezyra  odbyła się 

pWawa exekucja tych J a m a k ó w , k tórzy  się 
Przy tLtwniejszym buncie w S ta m bu le  okazali 
®4ynnemi. 4 ,0 0 0  J a m a k ó w  stracono, to iest 
*ł ęścią najokropniej zamordowano, częścią spa- 

Po tej strasznej scenie oddano zamki 
?rdanel skie  pod straż nowej milicji. Przez  

,sP>eszne wykonanie tych zam iarów , zdaie się 
* ^raźniejszy stan rzeczy  w  S ta m bu le  iest

Zapewniony , niemniej że Sułtan z każdym  
dniem czynić będzie znaczniejszy postęp w  sw o • 
ich przedsięwzięciach. Dla uzyskania na stro
nę Sultana znacznej liczby Janczarów, znajdu- 
iących się w y 1 d r j a n o p o l u , nadano w yzśze  
stopnie s ł d z e  Junc zar ów,  R a p i d z i  B a s z y  l 
wszystkim officerom Janczarskim. —  z B r u 
sy  i z Srnirny odebrał Sułtan pomyślne w ia
domości. Żaden z tamecznych Jaiiczaro w nte- 
ważył się sprzeciwiać rozkazom Sułtana , któ
re im Baszowie oznajmili. W  Smirn ie  ode
brali Konsulowie Francuzcy wezwanie ,  aże
by uwolnili do służby dodanych Janczarów , 
a nato miejsce dostali tak zwanych R a w a sz o w .  
T ym  sposobem iest rzeczą pewną, iż postano
wiona przez Sultana reforma, przyśpieszoną  
zostanie, zwłaszcza, gd y  stolica będąc omamio
ną tak okropnemi wypadkami, wróciła d ospo-  
kojności, i nigdfie się upor tamecznych mie-# 
szkańców widzieć niedaie. W  vvyda’nym fir-  
manie Sułtana, na zniesienie Janczarów znaj-  
dufą się następuiące słowa: , ,P rz y  organizacji 
nowego wojska, ma Jego wysokość szczególny  
zamiar, naprzyszłość wszystkie zewnętrzne  
w p ły w y  z wytrwałością od siebie oddalić. 
Przezco daleko zamierzone plany D yw an u  
względem stosunków zE u r o p ą d o sy ć  są wido-  
cznemi.u  T ym  czasem odbywa się ciągle orga
nizacja regularnego wojska Tureckiego iak naj-  
spieszniej, i iuż d. 29 Czerwca ( zapewnie na 
rozkaz Sułtana ) przechodził przezChrześcjań-  
skie przedmieście P e r a ,  oddział lego nowego  
wojska składaiący się z 500  ludzi, co bardzo  
zdziw iło  tamecznych Chrześcjan .— R a p u d a n  
B a s z a , k tóry na krw aw e wypadki w S t a m -  
bule, pod D ard ane l la rn i  oczekiwał, i iak p o
stępowanie iego z J a m o k a m i  dowodzi, iuż da
wno należał do planu Sułtana, w ysyła  do 30 o-  
krętów zsw oiej  flotty, które udadzą się prze
ciw wyspie Samos lub U ydrse . D .  4 z. n»>
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n r zv b v l oddział okrętów  S ta n ó w  Z je d n o -  
L o n y c h  A m e r y k i  p ó ł n o c :  A o T o n e d o s ,  gds.e 
dowódca Am erykański, miał długą r ,z n u w ę  
z R a p u d a n e m , której treść dotąd me lest w ia-
4 "  _  /• W orei taką ty lko  odebrano w ta .
domość, ze K o l l o k o t r o n i  stoi pod T r y  p o l n ą -  
•i • * rjp waleczny garnizou

która iak wiadomo, przez, Lorda Gordon ,  n 
dłuo-i czas iest opatrzoną żywnością, /d a ie  
ile  " i i  Jbrahim zostaiąc bezczynnym  , oczeko- 
ie na ukończenie teraźniejszych w y p a d k ó w , 
niemniej na nowe posiłk i, k .ore maią p rzy-  
f  ® 'Eciptu.  —  Przez statek pocztow y  
p r z y b y ły  z Lor f u , w  Tryeście odebra
n o  nakoniec długą oczekiwaną wiadomość o 
P r z y b y c i u  L o r  d a  R o h r a n  na  A  -  
r h i  a e l a  g , z znaczną siłą zbrojną, honsulo- 

ń v i  Angielskiemu przysłano o tem urzędowy

M , c e “
■ U n a d  M im ic y  p a l n y  M- S. W a r s z a w y .

Gdy pod'dnieiu 20 *-m- f.‘C3i r  zutku• • .  n a  t e r m i n i e  k o n k u r e n t ó w  do  s k u t k u
• ' “ „ i t X  ?«Vd IL iicypalny przeto oznaczuiąc
n , e  i r t rv  t e r m i n  na  dz ień  25  b.m .  n a  g o d z in ę  10  z ra
P n o d a ie  do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  z a b u d o w a n i a
** ’ . N r  2 0 2 9  i 2 0 3 2  p rz y  u l i c y  / . r u d l o w e j
d r e ' ; cnr " ea k "  z u p i n i e  z d e z c i o j a n l  i n i e b e z p ie c z e ń
s i o i ą c e ,  , . . „ . „ l i a - m  n o l i c v i n v m  n a  mog to i ą c e ,  i P - w z u le d e m  p o l i c y j n y m  n a  mo

i y y o“ u n o w l e ! d J  J O .  X c i a  N a m i e s t n i k a  K r ó t ó w s k i e -

/ »  * d a ty  27_ M a ia  ^ y .
■ f u p L f i i a  t a k o w y c h  z a b u d o w a ń  na  p o w y i  o z n . c z o n y n  

n w t ó r n y m  t e r m i n i e  sposobem  l i c y t a c j i  p r z c z J u s p e k  
u o w to  ny . . . .  ,„i« '.«cu s o r z e d a n e  będ

J l n e g n  W  i e r n i c k i r  , '  .
w y s » S k t a d G i ó w n y  W i d  M i n e r a l n y c h  N a t u r a l n y c h  
ww  w  K ró le s tw ie  i o h :  p r e y  H a n d l u  K o r z e n i  i  Wth  
M. B.  G o r d o n ,  u s t a n o w i o n y . — O d e b r a w s z y  d n i a  1 
b.niw z n a c z n y  t r a n s p o r t  W o d y  S a l c e r s k i e j ,  m a ^ a o b p  
za  o b o w i ą z e k  d o n ie ś ć  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  z e  cc 
„ a  t e j  W o d y  z n o w u  p o d łu g  p r e i s k u r a n t u  i e s t  za
s t o s o w a n a ,  p ó l  b a ń k i  z ip :  1 gro :  2 0  ; przy
tem  t r a n s p o r c i e  n a d e s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  W o d y ,  F a c l iy ń  
s k » ,  S c b w a lb a c h e r ,  W e i u  i S t a h l B r u n e n ;  W a lb a c h s k *  
s i a r c z a u n a  w c a ł y c h  i  pó l  k a m i o n k a c h ,  k t ó r e j  o p i s  prze» 
s t a w n e g o  G r e w e  i e s t  o g ło s z o n a ,  a  k a ż d e m u  re s p :  kó"  
p u ia c e m u  g r a t i s ,  d o łą c z o n e  b ę d z ie .  O r a z  uwiadauni 
s k ł a d  G łó w n y ,  ż e  p r z y b y ł y :  W o d a  P y r m o n t s k a ,  S tab/  
B r a n  i do o c z u ,  k t ó r e j  s k u t k i  t a k  p o w s z e c h n ie  »<ł 
z n a n e ;  n i e m n i e j  w s z e lk i e  i n n e  n a t u r a l n e  W o d y  w p rę / s r  
k u r a n c i e  o b j ę t e ,  za  k tó r y c h  i w i e ż u ś ć  S k ł a d  G ł ó w n i  
ręczy ć o b o w i ą z u i e  s ię .  — B e r n a r d  M a t h i a s  G o r d o n

C ale  I w s z e  p i ę t r o  s k ł a i i a i ą c e  s ię  z 14 p o k o i  pod - _ 
1340 d w ó c h  f r o n tó w  to  i e s t  od  u l i c y  S. B r z y s k i e j  
M a z o w i e c k i e / ,  3 b a lk o n ó w ,  a n g i e l s k i e j  k u c h n i ,  s p i 
ż a r n i  2 p i w n i c ,  S ta jn i  i w o z o w n i ,  n a d to  l o z n e  l i n e s ' "  
k a n i a  s t a j n i e  i w o z o w n i e  od  S g n  M ic h a ł a  a ą  d a  wyW11 
Jęc ia ,  w ia d o m o ś ć  u R zą d c y  te g o ż  dom u .

U n ia  2 2  S i e r p n i a  r-b .  u g o d ź :  9 z f a n a  i d n i  nast*  
p n y c h  po t r z y  d n i o w e m  w y s t a w i e n i u  to  i e s t :  w d. 1 
2 1 .  i 2 2  i a k o  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  do  l i c y t a c j i  spiv* 
dane  b ęd ą  r u c h o m o ś c i  w d o m u  p rz y  u l i c y  S. J e r s k u  
N r  1775 n a s t ę p u i ą c e ,  K a n ap y  l ó ż n e  p a ł a c o w e ,  K r z c 
s la ,  S t o l i k i  m a c h o n io w e ,  O b r a z y  o l e j n o  n>alo \vane,  P.* 
w a n  w i e l k i  na  c a ł ą  s a l ę ,  S o fy  r ó ż n e ,  o zdoby  na  K 
n ie ,  Ż e l a s t w o  ró ż n e ,  M a g ie l ,  S t o ł y  i tp .  za  g o t o w e  p«‘ 

\  la aa d. Ir ; K T  r,. W  • '

».wlnl ' l lVin l e i u i l l l i e   . » Jo

r , ' I  P o l i c j i  W y d z i a ł u  l .  n a  m ie j s c u  s p r z e d a n e  b ę d ą  
* w a r u n k i e m  o w ła s n y m  k o s zc ie  p r z e z  n a b y w c ę  ro z e -  
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",  f  k u p n a  w z m i a n k o w a n y c h  s u p e r f i c jó w  m a ią c y c b ,  
* •  h ,  S i e  W  m ie j s c u  i  c z a s ie  o z n a c z o n y m  do a t e a t o w a -  
8 , 8  i i»  ii s t a w i l i . - W a r s z :  d.  17 S i e r p n i a  1S26 r .

' w L ^ C y d c a t U  -  b o w i  d  z k i .-X a S .k re U rz a

u ią d z e .  — f » "  -  - -  r     j,
k a m i e n i c a  do s p r z e d a n ia  p rzy  u l i c y  N u w y . S w i a t P -

J a n  Ł a b ę c k i  K.  T . C .W -

N r  1255 z w o ln e j  r ę k i  na  2  p i ę t r a ,  w ty l e  o f t i c y u a  d‘* 
w u i a n a  i plac  do  n i e j  d łu g i  z o g r o d e m  i p i e s
n i ą  m u r o w a n y .  -ii'

P a n n y  c e r o w a ć  w  T i u l u  i h a f to w a ć  u m i e i ą c e ,  a 
c zą c e  s o b ie  do  r o b o t  ty c h  u c z ę s z c z a ć  za  wy n o g i  o ^  
n i e i a ,  n ie c h  się z g łu s z ą  do d o m u  N r  1335 n a u l i c ?  
B r z y s k ą ,  s i e ń  ś r o d k o w a  no 2  p i ę t r z e .  ^

Do p r z e d a n i a  P a u t a  j on W r o c ł a w s k i  m ach o i i iu w y  J 
b rz e  s t r ó j  t r z y n i a i ą c y ,  p rz y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j
N»*o 47 1  I ń t :  C. .

S u k a  w y / l i c a  n i toda  na  p o p ie l a t e m  d n ie ,  cą i*  f
1 >. . 1 .......... O i r n n  < i l l i a r f k - l l d> ł i» Ł V :  **s t e  b ru d n o  k a s z t a n o w a t e ,  o g o n  d l o g o - u c i ę t ) ; 

s a  z# d o b rą  n a g ro d ą ,  r a ę z y  oddać  do d o m u  p r z o u  

ty  K rz y ż  pod 4 0 f t  K a m i e n i c a  S to  K rzyska ,  
Teatr. Ju tru  ‘tra izd ja  F tdra .


